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Wiadomości krajowe.
, ^  B e r l i n a ,  dn. 17. Listopada.

. • K. M. W .  Xiąźę  M e  ck 1 e n b u r g - S  łre« 
2 udał się do N e u  • Strelitz.

'W v ł 'v m w M / w v ł

Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y a. 

j j  ^ P a r y ż a ,  dnia 7. Listopada. 
jąCe l e nni k-  S p o r ó w  zawiera dziś następu- 
dwii[SZJ'?2eS®*y 0 dawniejszych związkach Lu-  
naścj1 u<jnapar(ego w Szwajcaryi:  Juź kilka- 
kach 6 ‘l3tdw * Szwajcaryi napomykało o związ- 
parte’ W i a^'c^ młody Xiąźę Ludwik  Buona* 
caijjj z ®tr°nnic twem radykalistów i wychodz- 
"’ał. ^? .VC2nymi wszystkich narodów zosta- 
J3ajmni^n* a n ‘ drudzy nie taili by-
śi)ie 'eJ-8wych nadziei ,  a p lany,  dość wcze- 
da}y francuzki odkryte ,  przykła-
c u d z o j  tnocno do tego,  źe gromadzenie  się 
^ ś c i  p etnc“ w w Szwajcaryi zagrażało spokoj- 
ĉ* Szwa '̂300^-’ ł,0*toiow ‘ E u r o p y  i neut ralno-  

*n°^na k08/ ^ 1’ z.at®m w pierwszej chwili
* ^tfDnrr^ °  .wyPatłk* 8trasburgske  połączyć 
CarJ% r° ZUmięniami między F ra n c y ą  a Swai- 
?e* n e r/2V°- I"?™*™  wrażenie dziś zupe łn ie  

^«Uis  i 1* 1 wiadomości ,  i WSZy8tko
Je, źe naczelnicy radykalistów w Szwaj­

caryi wpływali do przedsięwzięcia, które we 
Francyi  postać rzeczy zmienić i t ryumf ich 
w ich kraju zapewnić miało. Xiąźę Ludwik 
Buonaparte odprawił n iedawno temu podróż 
do Bernu ,  i t am,  jak g łoszą,  zamówił  sobie 
m u n d u r  i stosowany kapeluszyk. Odwiedza! 
tara także osoby nie sprzyjające bynajmniej  
teraźniejszemu rządowi francuzkiemu i których 
szkodliwy wpływ in te^ssa  Szwajcarskie tak bar­
dzo za wikłał. Wszystkie te osoby mało sto 
razy oświadczyły,  źe ftp#fjwę rewolucyjną tylko 
we Francyi  wygrać moźoją^.źe wszystkie na­
tężenia nieprzyjaciół porzątjjfM europejskiego 
w Francyiskupiaćsię powinny,  i ę  tam wielki cios 
zadać należy i źe w każdym innym kraju rzecz- 
by’ się ta n ie  powiodła,  W  cbwjii,  w której 
Xiąźę Ludwik  Buonaparte RC!$%jemnie stanął 
na ziemi francuzkiej,  powiedział ę rgąn  jeden 
tego s tronnictwa,  źe napad na Ejz^ćyą albo 
L u g d u n  zakończyłby roszczenia Minisieryum 
łrancuzkiego. Zresztą nieudanie się powsta­
nia w Strasburgu wielki wydało skutek,  i o- 
czekiwać należy,  źe wykonanie postanowienia 
względem oddalenia wychodźców na żadne  
dalsze przeszkody nie natrafi.

N o u v e l l e  M i n e r y e  opisuje wrażenie,  
sprawione przez pierwszą wiadomość w T u l -  
leryach o wypadkach strasburgskich. W y r a ­
żono  tam między innemi :  Dnia 31, Paździer ­
nika o godzinie 4. po południu nadeszła do
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Paryża pierwsza telegraficzna d e p e s z a , albo 
raczej  pierwsza część p rze rwane j  p rzez  inglę 
t elegraficznej  depeszy.  Pan  F u y  o dg adn ą ł  p o ­
d ł u g  zaprowad zon eg o  zwycza ju depesz ę  i o ta­
kowej  Ministra Spraw wewnę t rznych  zawiado-  
mi ł .  W y s ta w m y  sobie przestracl i  P a n a  Gaspa 
r ina .  D e p e e r a  była właśnie w na jwaźn ie j szem 
mie j scu  p r ze rw ana ,  i nie wiedz iano ,  jalu ko­
niec  był powstania,  Mini s t er  udał  się os ob i ­
ście d o  Pana  F o y  z zapy tan iem , czy depesza 
d o b r z e  wyt łumac zo na ,  a p rzekonawszy  się 
o t em pobiegł  do  P P .  Mole go  i G u i z o a .  Ca łe  
Mini s te ryu in  było pom ie sz an e  i pos tano wion o  
natychmias t  pozos tać  w T u i l l e ry ach  aż do da l ­
szych don iesień.  Co  chwi la wyg lądano  sztafe. 
t y ;  bo d r o g ę  do Pa ryża  z Strasburga m o ż n a  
k o n n o  w ciągu 18 godz i n  o d b y ć ;  lecz zdaje 
s i ę ,  że b iedny Pan C h o p i n  d ’A r n o u v i l l e , naj- 
bojaźl iwszy ze wszystkich Pre fektów f rancuz-  
k ich ,  ca łkiem g łow ę  stracił i za p o m n ia ł ,  iż 
r ząd  w Pary żu  istnieje.  A n i  sobie wystawić 
m o ż n a ,  jaka obawa panowała  w Tu i l e ry a ch  
o d  godz iny  8- wieczorem do  4. zrana.  Od 
1832 roku tak T u i l e ry e  u r zą d zo n o ,  źe  w bli­
skości  gab in e tu  Królewsk iego każdy Mini ster  
m a  dla siebie łóżko do spoczynku .  N ar ad z an o  
się p rzez  całą n o c ,  coby uczyn ić ,  gdyby się 
za ma ch  ten udał .  Nareszcie  przywiózł  A d j u ­
tant  G en e ra ła  V o i io la  u p r ag n io n e  wyjaśnie­
nie .

P os t ano w ie n ia m królewskiern z dn ia  w c z o ­
rajszego,  Baron  R o u e n  został  mia n o w an y  n a d ­
zwycza jnym P os łe m  i p e ł n o m o c n y m  Min i s t r em 
przy Cesa rzu  Brazylijskim.

Li s ty  z O r a n  d o n os z ą ,  iż A b d e l  Kader  p rze ­
c iągną ł  wiele po ko l eń  na swo ,ę  s t ronę,  1 kazał 
oświadczyć  Gen era łow i  L e t a n g ,  iż nań  u d e ­
rzy ; lecz o t rzymał  o d p o w i e d ź ,  że m u  się po­
ł o w ę  d rogi  oszczędzi ;*’8! ^  1

Z aczyna ją  tu moriłóhżhSwić o  powroc ie  M a r ­
szałka Soul t  do  Mrrffttdłj jurn.  Sprężystość jego 
m o ż e  być wiel tB^y.źyteczną dla u t r zym ania  
karności  w w ó j s k i ś ,

( K o n . pryw )  .Feraźniejsze min i s t e ryum w 
tem się różn i ’-od ' p rz esz łeg o , źe każdy m in i ­
s t e r  p racu je  z Królem o s o b n o ,  a rady o-
gó ln e  gabiń^ft iwS na de r  są r zadkie;  dzieje się 
to  szczćfjolńiej  z t ego p o w o d u ,  aby za j iobiedz 
n ie po ro z u m ie n io m  między  P a n e m  Mol e  a Pa- 
n e m 'G u i z o t .  Z resz tą  p rzemawia za tym syste- 
m a t e m  większa szybkość w toku in te resów i 
większa pewność  zachowania  ta jemnicy .  P r z y ­
j acie le  P a n a  M o l e  twie rdzą,  iż t e nż e  każdej 
chwil i  go tó w  jest  z łożyć swoje P re ze sos tw o  
R a d y ;  p rzykro m u  bowiem udawać tylko P r e ­
ze sa ,  a n ie  być n im  rzeczywiście.  P o m i m o ,  
i e  naczelnicy o p p o zy c y i  tw ie r d z ą ,  iż za pier- 
wszem ze b r a n ie m  się I z b ,  teraźniejsze mini*

sti r y m  upasó musi ,  mini st rowie zdają się?być 
p ew n i  większości w Izbach.  Nia da się zajńze- 
c z y c , że dzisiejszy gab inet  j e dn eg o  tylko p o ­
siada p rawdz iwego  m ó w c ę ,  to jest P. Guizot ,  
i źe tego os ta tn iego  nie lubią jŁ części I zby  , * 
prócz tego,  P, Gunio!  ł atwo jest uraf l iwy i po- 
pędl iwy,  a prze to  nie dyplomatyk.  Co do p r z e d ­
miotów,  o których w Izbach mowa będzie ,  nie 
na jprzy jemnie j sze  do usprawiedl iwiania są spo­
ry ze Szwajcaryą i z Rrądein madryck im.  Co 
do  p ie rwszego  zdaje s i ę , źe Min i s t e r iom wszeł- 
k erni sposobami  stara się go załatwić,  i p e w n i e  
wscyscy o n im z a p o m n ą ,  j<ź!i Sejm szwajesr  
ski na n o w o  jakiej n i e dyp lomatycznośc i  s ię  
n iedopuści .

(  Korresp, p ryw a tn .)  L u d w i k  F i l ip  n ie  był 
n g d y  sw obodn ie j szym na t ronie  sw o im ,  jak 
t eraz.  N ie  obawia on się ani  doktryneroW, 
ani  le tiers p a r t i : jedni  i d rudzy  już  się n a u ­
czyli po jmować  go i działać w j e go  duchu.  
N  e obawia się ani  l egi tymistów,  ani  r e p u b l i ­
k a n ó w ,  ani  napo leon i s tów.  X i ę ź n a  Berry nie 
p r zyb ęd z ie  drugi  r az do W a n d e i .  L a f ay t1® 
i A r m a n d  Carrel  n ie  żyją.  A h b e a u d ,  M or ey  > 
F ieschi  zginęl i  na rusztowaniu.  Xiąź ę  Napo ­
leon L u dw ik  uwięz iony.  L y o n  i Pa ryż p r z e ­
ko na ły  s ię ,  źe siła Ludwika Fil ipa s j i oc z y *3 
w t e m ,  co dzis stanowi siłę F ra t icy i ,  to je5’ 
w średnie j  klassie,  w gwardyi  na ro do wej ,  c*1*' 
wającej j edynie  nad ma te ryalną  kot zyścią swoją- 
L e c z  nie tylko w e w n ą t rz ,  ale o raz  i zewriąl|Z 
usialiło s ię  p o ło że n ie  F ra ncy i .  Ludwiko*'!  
F i l ipowi jest dzisiaj wszysiko j e d n o ,  c i y1' 
w gabinec ie  londyńskim pozos taną  W h i g « w'e 
czy też do  n iego wrócą T o ry s o w ie .  Nie»P0’ 
kujności  w Hiszpan i i  byna jmnie j  go nie  tr«’° 
źą Zti3 011 d ok ł ad n ie  ten n a r ó d ,  który,  I3 
każdy naród  p o łu d n io w y ,  jest wprawdz ie  b° 
r z l i w y , ale za razem len iwy .  Karoliści 
szpańscy nie są zdolni  czynić nadz ie i  Kar0'1. 
Storn f rancuzkirn , a choc iaż pojedyncze  na0*! 
w Hi sz pan i i  sk łonne  są do zawichrzeń ,  od lu  ̂
właściwego Francy a  nie  ma się n iczego  ^  
wiać. Klimat gorący sprawia,  iż Hiszpan  ł*1*. 
zna  po trzeb  i ła two je zaspokoić jest w sta1’1  ̂
W y c h o w a n i e  jego i r ehgia uczą go nawyk0  ̂
d o  wielkiej wst rzemięźl iwośc i ,  i z a j r n o w a C 6 | 
więcój sp rawami d u t h o  w n e r n i , niż  rnatery3 
ne m i  korzyściami .  Z re sz tą ,  wolność ó rU ^  
t am nie p o t r z e b n a ,  gdzie nikt  n ic  nie  ^  
wyjąwszy ucz o ny ch  z u r zę d u .

Z  d n i a  8.  L i s t o p a d a .  jy
D z i e n n i k  S p o r ó w  po wis da :  N a - - 3. 

tu  je szcze  n ow sz e  i bardziej  niepokojąc® 0 . 
doroości  o wypadkach w A l m a d e n i e  1 0 
ch odz ie  Genera ła  G om ez a .  Brygady®1 ?3- 
t e r ,  który się przez 30 g od z i n  b ron i ł  w , 
r a c b ,  po d d a ł  s ię  d n .  24.  o godz i n ie  9* z
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k o m e n d a n t  la P u e n t e ,  G u b e r n a t o r  A l m a d e ń -  
*^1, t r zy ma ł  s ię a i  d o  p o łu d n i a  w tw ie r dz y  
1 p o t e m  także z m u s z o n y  był  p o d d a ć  się.  O b y ­
dwaj  są  wraz  z 12 d o  1500 ł udzi  j eńcami  G o -  
m e z a ,  S M f  Karol i s towski  zw iększy ł  zd ob yc z  
Bwoję b o g a c t w a m i  a lmadeń śk i e rn i  i z ab ra ł  t ak i e  
^assy G e n e r a l n e g o  P o b o r c y  p od a t k ó w .  J u ź  
b a r a j u t r z  był  Gornc-z dal i  ko o d  A l  ma  de ri u,  
a dni a  26. p r z e s ze d ł  p o d  T a l a r u b l o s e r n  p r z t z  
G u a d y a n ę ,  p o t e m  u d a ł  s ę w k i e runku  pó ł  n o - 
t nycn 1 s t aną ł  d ,  27. w G u a d a l u p e ,  g dz i e  p o ­
d ł u g  ost atn i cł i  w i a d om o ś c i  j e s zcz e  d .  28. o go 
dż in i e  2. po p o ł u d n i u  p r z e b y w a ł .  Ma ł a  ta 
bńeśc i na  , s ł aw na  o b r a z e m  ś w i ę t y m ,  d o  k tó -  
r e go z ca łe j  H i s z p a n i i  p i e lg r z ym i  p r z yb yw a j ą ,  
mży  na z a c h o d n i m  k rańcu  g n r  t o l e d z k i c h ,  12 
g o d z in  na  w s ch ód  o d  T r u x i l l o ,  25.  g o d z i n  od 
■foledy a 40  od  M a d r y t u .  W  cza si e  s w e g o  
b ap a d u  n a  A l m a d t n  za w ió d ł  G o m e z  wo jsko  
j ^odda .  Ka ro l i ś c i  byli  w A ł m a d t n i e o d  d.  22.
* aźdz ie rn ika  w i e c z o r e m  do  22 o go dz in i e  3. 
Zran a ,  a R o d i l  an i  m ia s tu  w p o m o c  n i e  p r z y ­
b y ł ,  an i  t e i  p r z y g o t o w a ń  n i e  p o c z y n i ł ,  aby 
*rn prze j śc i a  p r z e z  G u a d y a n ę  b ron i ć .  R o d i l  
p o w i a d a  w b a r dz o  o b s z e r n y m  r a p o r c i e ,  w Mo 
r y m  cał ą  w in ę  na  F l i nte r a .  1 L e q u e n t e g b  z w a ­
lić u s i ł u j e ,  źe  w idząc  n i e p o d o b i e ń s t w o  p o w e ­
to w an ia  zdo byc i a  A l r r i a d e n u  po s t an o w i ł  p r z y ­
n a j m n i e j  p o s t ę p o w a ć  w r ó w n o l e g ł y m  k i e r un k u
* p r a w e m  s k r z y d ł e m  n i e p r z y j a c i e l a ,  d l a  nre-  
do zw o ł en i a  u  u w k ro c z e n i a  d o  L a  M a n c h y ,  
A l e  g d y  w id z i a ł ,  ź e  s i ę  n i e p rzy j ac i e l  ku  T a ­
g owi  u d a j e ,  p r z e t o  w y r u s z y ł  d o  M o e d a s u ,  
gdz i e  d n  28- s t anął .  T a k  t edy  R o d i ł  siara  s i ę  
lv r ó w n o l e g ł y m  p o s t ę p o w a ć  k i e r u n k u  za mi a s t  
t o b y  p o w i n i e n  na  n i e p r zy j ac i e l a  u d e r zy ć  i po-

•c; a | 0 n je p o w i n n o b y  być  t r u d n ą  r zeczą ,  
gdy oba  woj ska od  s ' f b i e  na  t rzy g o d z i n y  
‘ylko o d d a l o n e  były .  G o r n e z  s tał  z a t e m d n i a  

w G u a d a l u p e ,  a Rod i l  w Moed aa i e .  Gna -  
e !u l>e le ży  na 15 go d z in  od T a g u ,  a M o e d a s  

j_'. 0 4 . O t o  tylko i d z i e ,  czyl i  G o m e z  dale j  
■f runki ein  p ó ł n o c n y m  , aby  p o d  P u e n t e  d t l  
‘ f z o v i sp o  , a l b o  n i e co  n i że j  p o d  A l m a r a z i m  

h r *ez T a g u s  6ię p r z e p r a w i ć ,  l u b  czy l i  s i ę  też  
*a raz t e r az  ku w s c h o d o w i  uda .  J eż e l i  s i ę  d o  
'V|erny t i e p r z e z  T a g u s  p r z e s z e d ł , to  z a p e w n e  
I ^dzi e m y ś l ą  j e g o  n i e p o k o i ć  Ma dr y t  i Kas ty-  

a l b o  s ię z n o w u  z a r m ią  D o n  Ca r lo sa  po-  
J CZVĆ. J eże l i  s i ę  zaś ku  w s c h o d o w i  ud a ,  

tedy s t arać  s i ę  b ęd z i e  w k ro cz yć  z n o w u  p rz ez  
° n o c n ą  część  la M a n c h y  w g ra n i ce  W a l e ń -  
?*» skąd b y t  w y s z e d ł .  O  dy wizyi A l a i x a  n ic  

j  6 ,Wl frny.  R od i l  d o n o s i  w o w > m  ra p o r c i e ,  
*a ^ e n e r a * o t* k i lku  d n i  o  n i cze rn  go  n ie  
^ ">a do mi ł .  D z i e n n i k i  h i s z p a ń s k i e ,  a  n aw e t  
^  I n rn i a rko wa ńsz e  m o c n o  p o w s t a j ą  p r z e c i w  

Ootlowi i A l a ix o i v i ;  g ł ó w  s i ę  i ch  n a w e t  d o ­

m a ga j ą .  R od i l  ko ń czy  swó j  r a p o r t  z  d n i a  28.  
z a p e w n i e n i e m  p o d o b n e m  do  wszystkich  d a ­
w n i e j s z y c h ,  źe b u n t o w n i k  G o m e z  bliski  j e s t  
z u p e ł n e j  z ag ł ady . ,  L e c z  n ie s te ty  w y r a ż e n i e  
t a k o w e  j u ź  sp o w s z e d n i a ło .

Z  d n i a  9.  L i s t o p a d a .
X ią ź f  T a l l e j r a n d ,  k tóry z n o w u  z d ro w ie  z u ­

p e ł n i e  o d z y s k a ł , s p o d z i e w a n y  jest  w P a r y ż u  
m i ę d z y  20. a 25.  b.  m.

X ią z ę  Ne rr i ur sk i  s t a n ą ł  d.  29,  P a ź d z i e r n i k a  
szczęś l iwie  w B o n i e .  W i a d o m o ś ć  o  t ern  
p r z y w ió z ł  d o  T u l o n u  o k r ę t  p a r o w y  „ L e  R a ­
in i er  . A  tak b u r za  z d.  28. n a  29.  n i e  w s t r z y ­
ma ła  X ięc i a  i w y p r a w ę  do  K o n s t a n t y n y  w o-  
z n a c z o n y m  czas ie  r o z p o c z ą ć  mo gą .

D z i e n n i k i  n an t e ń s k i e  d o n o s z ą  o w y b u c h ł e m  
w A lg i e r z e  pow s t a n i u .

P r z e d  kilku d n i a m i  w s p o m i n a n o  o  p o g ło s c e ,  
źe  M i n i s t e r  sp raw w e w n ę t r z n y c h  p r ze s ł a ł  n o w ą  
n o t ę  Szwa jca ry i ,  w k tór e j  s ię o dd a l e n i a  X ię -  
źn y  S am t  L e u  d o m a g a .  G a z e t t e  d e s  T r i -  
b u n a u x  po w ia d a  w te; m i e r z e :  VViele d z i e n ­
n ików o b j aw i ł o  z n a n i e ,  źe  p o w s t an i e  s t raz-  
bu rgsk i e  z sp r aw ą  szwajca r ską  w p e w n y m  
z w . ą z k u  zosl3,e.  N ie  w iemy  j e s z c z e ,  o  i le 
d o m y s ł  t akowy u z a s a d n i o n y ,  i czyl i  p o w s t a n i e  
w S i r a zb u rg u  ma  z w o l e n n i k ó w  sw o ic h  w Szw a j ­
caryi , -  ale zda j e  s i ę ,  źe  r z ąd  podz i e l a  to z d a ­
n i e ,  p o n i e w a ż  za p e w n ia j ą  dz i ś ,  ź e  z a m y ś l a  
ź ąd ac  od da l en i a  X i ę ź n y  Sa int  L e u  z k a n t o n ó w  
szwajcar sk ich.  C/ .yl iź ż ą dan i e  t ak ow e  s t an i e  
s i ę  p o w o d i t n  do  r ó w n ie  zac i ę ty c h  r o z p r a w  
jafc i n t e re s  c o n s t i l o w s t i p  W y j a ś n i e n i e  t e g o  
p u n k t u  zo s i aw i a m y  d z i e n n i k o m  p o l i t y c z n y m .  
—  W P r t s s e  zaś c z y t a m y :  X i ę ź n a  St.  L e u  
miał a  p oc z yn i ć  kroki  na  korzyść  s w e g o  sy n a  
i p r ze s ł ać  K ró lo w i  p i s m o ,  w k tó r e m  b ł ag a  
j e g o  w sp an i a ło m y ś l n oś c i  dla m ł o d z i e ń c a  u w i ­
k ł a n e g o  w tych  z b ro d n i cz y ch  zab i eg ach  p r z ez  
p o d s t ę p n y c h  ludzi .  T ro sk l iw o ść  i ob aw a  m a ­
tki o  los  sw e g o  syna  m a j ą  t am być  w ż y w yc h  
w y s t a w io n e  ko lo r ach .  D o d a j ą ,  źe  p r o s z o n o  
P os ł a  ba w a r sk i e g o  w P a r y ż u  o  w r ę c z e n i e  p i ­
sm a  l ego  K ró lo w i .

Kulka d z i e n n i k ó w  tu r e j s z y i h  u m i e ś c i ł o  j u ź  
dzis ia j  p r z y j ę ty  p r z e z  Se jm be rnsk i  n a  po s i e ­
dz i  m u  dn .  5. b.  m.  p ro j ek t  do  o d p o w i e d z i  na 
n o t ę  r z ą d u  f r an cu z k i eg o .  D z i e n n i k  s p o -  
r ° r. udzi e  ła j ący zwy kle najw cze śn i e j  w i a d o ­
m o ś c i  z S zw a jc a ry i ,  j es zcze po s t a n o w i e n i a  Sej-  
n i .u , w dz i s i e j s zym s w o i m  n u m e r z e  n i e  u -  
i n i e śc i ł ,  z  c z e g o  w n o s z ą ,  ż e  r z ą d ,  o d p o w i e ­
dz i ą  tą n i e  jest z a d o w o ł n i o n y .  P r z y p o m i n a ­
m y  t akże  s o b - e ,  ź e  d z i e n n i k  t en  prZed ki l ku 
d o p i e r o  d n i a m i  o ś w i a d c z y ł ,  iż r z ąd  f r a ncu zk i  
w te d y  d o p i e r o  z u p e ł n i e  z a sp o ko jo ny  b ę d z i e ,  
g d y  S e jm  w y ra ź n i e  od w o ła  ca ł e  sw e  p o s t ę p o ­
w a n i e  w co n se i l l ów sk i e j  s p r a w i e .
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H r a b i a  A lb a n i ,  brat  K a r d y n a ł a ,  a resztowa­
n y  w Portugal i i  i pap ie ry  j ego  zab ran o ,  
Z  tych miało się wykazać ,  źe  pojecha ł  z p o le ­
ce n ia mi  D o n  Mignęła  do  Por tuga l i i .

Rząd  ogłasza nas tępu jącą  telegraficzną d e ­
pe szę :  B a j o n n a ,  dnia 7. L i s topada .  Canta-  
v i e j ą  zdobyto  d.  31. Paźdz ie rnika .  Z n a l e z i o ­
n o  tam Brygadyera  L o p e z a  i j eńców z pod  
Jadraki .  D n i a  I.  b. m, był  Madryt  ba rdzo nie- 
(spokojny z  p o w o d u  w o j e n n y c h  wypadków.  
Rod i l  stał  dn ia  30. przy. mośc ie  pod A rc o b i -  
spą  i n ic  n ie  wiedział  o  dal szym pochod z ie  
Goroeza ,  Alaix  p rzeszedł  d. 27. p rze z  S ie r rę ;  
N a r v a e z  stał d.  3. w A r g a n d z i e ,  tuz  pod  M a ­
dry tem .  —• B a j o n n a ,  dn ia  8- L i s topada,  o 
ymej  zrana.  P o  n a d a r e m n e m  kuszen iu  się 
o  przejście przez T a g u s  zwróci ł  się G o m e z  po 
zdobyc iu  A l m a d e n u  ku Trux i l lo  i chce do  A n  
daluzyi  powrócić .  Na posiedzen iu Ko r tezów  
uc z y n io n o  w niosek ,  aby  rozpocząć  ś ledztwo 
w po s tępowaniu  R o d d a ;  lecz ten zbi jany 
p rze z  Min i s t r ów,  większością  3? g łosów o d ­
r z u c o n y  został,  —  Co w ostatniej  dep eszy  o 
r u c h u  Rodi la  p o w ie dz ia no ,  nie  ma n a j m n ie j ­
szego  zw ią zku ,  bo gdyby G o m e z  był  w  isto- 
cie chciał  s ię z G ua d e lu p e  przeprawić przez 
T a g ' i s ,  by łby  to musiał  uczynić p o d  Arcobi -  
s p o ,  gdzie Rodi l  s to i ,  a lbo ba rdz iej  ku zach o­
dowi pod A h n a r a z e m .  W  pie rwszym razie 
po w inn aby  być wzmianka  o utarczce międz y  
tytni  d w o ma  G e n e r a ł a m i , a w d rug im byłby  
G o m e z  mus ia ł  odprawić p o d r ó ż ,  któraby m u  
j e szcze  teraz nie dozwoli ła  s tanąć w Truxi l lo.  
P o c h ó d  p rzec iwnie  z G u ad e lu pe  do  T rux i l lo  
b y ł  bardzo  na t u ra lny m r u c h e m ,  jeżeli  G o m e z  
Chciał un iknąć  starcia się z R od i l em  pod A r .  
c o b i sp o ,  i dla t ego m o ż na  za p e w n e  przyjąć,  
źe  G o m e z  j e szcze nie usi łował  p rzebyć  T ag u .  
Z d a j e  się być także r zeczą do prawdy n i e p o ­
d o b n ą ,  żeby  G o m e z  miał  się wracać do A n -  
daluzyi .

D z i e n n i k  s p o r o w  umieści ł  dziś bardzo 
d łu g ie  pismo pry Warne z Madry tu  z dnia 29go 
P a ź d z ie rn ik a ,  w k tó rym dowieść us i łują ,  źe 
aczkolwiek stan r zeczy w H iszpan i i  n ad er  jest 
p r z y k r y , n ie  jest przecież dla r ządów K r ó l o ­
wej tak n i e be z p ie c z n y ,  jak za granicą sądzą.  
G o m e z a  wystawiają tylko jako śmiałego nar 
czelnika gueryl l asow,  k tó rego grabież j e d y n y m  
j e s t  z a m ia re m ,  i któryby się nigdy nie o ś m i e ­
lił przettsięwziąsc coś s t anowczego  przt-ciw 
Ma dry tow i .  Jeżel i  D o n  Carlos ,  wy ra /ono ,  
n i e  prze jdz ie  p rzez  Ebro  i n ie  będzie się ku­
sił  o w y p ęd z en ie  s łabego rządu z Madry tu ,  
jeżeli m im o  korzyści  odn ies ionych  z p rzyczy­
ny  b łędów swych p rzeciwników yr swoich pro- 
wtncyach pozos tanie  , m o ż n a  sig na  to spuścić,  
Źe,  świad omy  d o l vz e  p o ło że n ia  r ze czy ,  mg

ważne do t eg o  powody, A  co się  Gomeza 
d o ty c z y ,  m o ż n ą  być p r z e k o n a n y m ,  źe c h o ­
ciaż G en e ra ło w ie  Kró lowej  n ie  potraf ią p o ­
c h o d u  j ego  wst rzymać ,  j e dn ak  n ie  jest tak 
n i e b e z p i e c z n y m ,  jak s ię  zdaje .  Choc iażby  
też zdołał  coś s tanowczego  usku teczn ić ,  nie  
uczyn i łby  z a p e w n e  tego. R z e m io s ło  jego te* 
r aźn.ej sze jest m u  sto razy milsze nad  wszyst­
kie u rzęd y  i  g od n o śc i ,  jakierni go  Karól  V ,  
ob dar zy ć  może .  P r ó c z  n ie zm ie rn yc h  korzy­
ści ,  jakie s tąd o d n o s i ,  m a  o n  jeszcze pow ab  
wojny gueryiasowskiej  tak miłej  dla H isz p an a ,  
i w rza sku ,  p r zez  j e g o  imie sp ra w io n e go ;  o be ­
cn ie  b o w ie m  nazwisko  G o m e z a  p rzyćmi ło  
całe karol istowskie s t ronnictwo .

Z  d n i a  10.  L i s t o p a d a ,
N a  u r z ę d o w e m  don ie s i e n iu  o  p rzybyciu  

Xię c ia  N e m o u r s  do  B o n y ,  zbywa dotychczas .
T w i e r d z ą ,  źe Xiąż ę  Ludwik  B u o n a p ar t e  aż 

d o  skończenia  czynnośc i  ś l edczych  w Straż- 
b u r g u  zostanie a po te m do H a v r e  wysłany b ę ­
d z i e ,  aby  s tamtąd do  S tanów Zje d no cz o n yc h  
A m e r y k i  pó łnocnć j  być p rze wi ez i on y m.

M o n i t o r  o be j m u je  nas tępu jące  don ies i e ­
nia z Madry tu  z dn ia  2. L i s to pa d a :  „ R z ą d  od­
biera w tej chwili  s zczegó łowe  rap por ta  o za ­
jęciu Cantaviei .  G en e ra ł  Rodi l  odciął  Goroa- 
zowi  powrót  p rzez  T a g u s ,  obsadziwszy most  
pod  Arzab i spo .  Karoliści cofnąwszy s ię  z G u a -  
de łupy  do Logros an  udal i  s ię  w k ie runku  ku 
Trux i l lo .  G en e ra ł  Alaix wyprzedzi ł  ich w Cam- 
p an a r i i . “  U w aż a m y  p o w t ó r n i e ,  że p o c h o d u  
do  T ru x i l lo  n ie  m oż n a  poczytywać za wste­
czny.  W y r a ż e n i e  zaś ,  że Ą la i x  Gomeza 
w Ca mpa nar i i  wyprzedz i ł ,  i s totnie po d o bn e  
do  szyderczego  ż a r tu ,  kiedy C am p an ar i a  pod 
wzg lędem Trux i l lo  z tamtej  st rony Guady jany  
leży.  —  J o u r n a l  d u  C o m m e r c e  umieści ł  
także p i smo z M ad ry t u  z d n ia  2 . ,  w które® 
cz y ta m y :  „ W  tej chwil i ,  o p ó ł n o c ,  r ozc hod 2' 
się w stolicy pog łoska ,  źe  G o m e z  p o d  Alm** 
rez p rzez  T a g u s  się p rzeprawi ł .  L u b o  ' 
D z i e n n i k  s p o r  ó w  wiadomość  tę powtarz3* 
t rudności  wsz< lako z p r zeprawien iem tern P0 ' 
ł ąc zo ne  w każdym względzie  tak wielkie,  ^e 
p o tw ie rd z en ia  nowiny  tej czekać wypada.

W  I n d i c a t e  u r  b o r d e i a i s  z d.  7. c A ,a' 
m y :  „ G o n i e c ,  który dn ią  3 m.  b. z Mądry*11 
w yjecha ł ,  p rzywoz i  wiadomość ,  źe Stany )e' 
dn oz g od q i e  Mar>ą Krys tynę  w regencyi  P 0 ' 
twierdz i ły,  G e n e r a ł  R o d i l  z k o t n e * 11*! 
z ł o ż o n y ,  a w miejsce jego  nas tąpi ł  G e n era 
N a r v ae z ,  t c o o  świeżego w ojs ka , a w liczb* 
j ego  wielu artyjlc-izysio w od  marynark i  a n g , e , 
6kiej,  przybyli  dp P o r t u g a l e t l e , a obecnie  J° 
za pe w ne  w Bdbao stanęl i ."  . .

K o n s t y t u c y o n i s t a  pisze z T  ryjeBt 
R z ą d  wydał  dla jedne j  części tyzyipanych c'
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,a<lelli wychodźców Po l sk ich  paszpor ta ;  64 
Mę żc zy zn ,  7 kobie t  i 5ro dzieci  zos taną n i e ­
zwłoczn ie  ju ^ 10 d °  C h e r b o u r g a ,  juź  to do
Marsyli i  zaambarko  w a n i , skąd ich p od ług  ich 
własnego życzen ia albo d o  A l g i e r u ,  a lbo do 
A me ry k i  zawiozą.  Reszta z a p ew n e  wkrótce 
*a nirni pójdzie.

Z  d n i a  i r . L i s t o p a d a .
M o n i t e u r  a l g e r i e n  podaje  w ostatnim 

" ' J tne rze  duźemi  czcionkami nas tępującą wia- 
^u t noś ć :  „X ią żę  N e m o u r s  p rzybędzie  do Bo- 
n V dn ia  34. P aźd z i e rn ik a  albo t. L is topada,  
®'>y mieć udział  w wyprawie do Cons tan t ine .  
M-eszkańcy i armia w tym n o w y m  dowodz ie  
**ufania Króla Jg mc i  znajdą p rzyczynę  rado- 

Gene ra l  G u b e r n a t o r  p rzybędzie do Bo ny  
r ównocześnie  z X ięc iem.“

P h a r e  B a j o ń s k i  z dnia 8- p isze:  „Zwią-  
**' na mo rzu  międz y  Bi lbao 1 B a jo nn e  tylko 
Przez bu r z ę  i n i e p o g o d ę  z a ta m o w a n e ,  obe-  
Cr>te juź są p rzy wró co ne .  Otrzymali śmy listy 
* Bi lbao z d 6. rn. b . ,  z których wynika ,  źe 
r aPporta KarolistowBkie o ob lę żen iu  tern ba r ­
dzo były p rzesadzone.  Nie  ulega żadnej  
w4*pliwości , źe  p rzedsięwzięcie to na  n icze m 
Spełzło i źe Karoliści  ani j e dne go  stanowiska 
Oie zdobyli .  Uderzy l i  w nocy z dn.  5. na G. 
e d o b o r e m  wojska na Mal lonę ,  zostal i  wszelako 
Przez 2. K o m pa n i e  gwardyi  na rod ow ej  odpar -  

D n ia  28- odstąpil i  ob lę żen ia ,  a d.  3. m.  b. 
Przybyło 1500 wojska na  po mo c  z S an ta n de r u  
Oo Bi lbao."
,j ^  g ie łdz ie  dzisiejszej  m ó w io n o ,  źe d o w o ­

żone przez Vi l lareala wojsko Karolistowskie 
! r| e z  Genera ła  E sp ar t e rę  po ra ż on e  zostało 
^ . e Vil lareal  sam w potyczce r a nę  odn iós ł ,  
(lł.‘a '*0mość ta wymaga jąca  sarna przez się po-  
j , . ' ^ rdz en i a , n ie  sprawiła żadneg o  wrażenia,  
^  °y uwagę  powsz tchnośc i  wypadk i  w oje nne  
tai ^ ° ! u^ n i ° wej Hiszpani i  n i e ró w n ie  więcej  
b .u,8> zaś wiadomośc i  z M a d ry tu  z <{. 4. m.  
^  ‘’6z4 i i i  tam ani o Go rn e z i e ,  ani o Ro-  
p o *adne j  n ie  mi an o  wiadomości .  F o n d y  
Pon ch ę t n ie  na sp rzed aż  of iarowano,
pn Iewai  się obawa  upo w sze chn i ł a ,  źe r ząd 
fila (ufiaLkj nie  będz ie  w stanie ujścić się z za-

Pfis>padającego wkrótce k u p o n u  d ługu  <£0 ,

A n g l i a ,
L 0 , h o n d y n u ,  dn ia  7. L is topada.

*t)te j f r o u gh am  przybywszy  n iedawn o  do 
lahd!*e l 8toIic.y » zwołał  Ra d ę  U ni w er sy te tu  

p ,  s ° 1 * odda ł  jej 5000 funt .  eterl., które 
•fiu | ah e r t y ,  yp letnia d a m a ,  da ro wała  te-

Lal n,Rfer8yt<' , °wi .
? ! E f e n d i ,  który p rze* niejaki czas spra­

ło  interesa Po r ty  Ot toma ńsk ie j ,  wy je ­

cha ł  do  Paryża ,  gdzie będz ie  piastował u rząd 
przy t a rnecznem poselstwie t u r e c k i m .

N o w y  P o se ł  Z je dn o cz o ny c h  S t an ów  P ó ł ­
nocne j  A me ry k i  przy Dworze  f r ancuzkiem,  P a n  
L .  Cass, p rzybył  z N o w e g o - Y o r k u  z r o dz i ną  
swoją do  Por t s mou th ,

T i m e s  don os i ,  iż G en e ra ł  E v a n s  ska 
zał 63 po d da ny ch  angielskich,  należącyrh  do  
korpusu j ego ,  na j e d n o ro c z n e  więz ienie  w Bd- 
b a o ,  za to ,  iż s tosownie do u m o w y nie chcieli 
s łuż yć  d łuże j ,  jak rok j e d en .

M o r n i n g  P o s t  tw ie rdz i ,  \ i  p an M en di -  
zabal  przesłał  znaczne  s u m m y  do p e w n e g o  zna­
komitego d o m u  han d l owe go  w L o n d y n i e ;  lecz 
n ie w i a d o m o ,  czyli te p i tn i ą d z e  są j e go  wła­
sne,  lub rządowe.  Radzi  posiadaczom obl igów 
skarbowych hiszpańskich,  aby włożyli  areszt  
na  wzmi ank ow ane  pieniądze ; narnic niaoraz,  iż 
hiszpańscy mini st rowie skarbu od daw na  p a ­
miętal i  o sobie i rodzinach sw oich ;  i tak H r a ­
bia T o r e n o  przed dworna jeszcze laty poży ­
czy ł  sześć uncyj  złota od j ednego  z przyjaeiół  
swoich w P a r y ż u ,  a teraz kupi ł  tam wspania.  
ły pałac.

H i s z p a n i a .
Dzi enn ik i  i r ancuzkie  umieści ły  nas tępu jące 

p rywa tne  do n ie s i en ie  z Mad ry tu  z d. 1. L i s to ­
p ad a :  Skoro Goroez zdoby ł  A l m a d e n  i około 
1000 żołnierzy w n iewolą  zabra ł ,  udał  się d a ­
l e j ,  o szukawszy  czujność  Rod i l a  i Alaixa.  
O b e c n ie  pustoszy E s t re t nad ur ę  i za pew ne  juź 
w tej chwili  T rux i l l ę  zdobył .  Rodi l  nie  wą­
tpi jeszcze źe go  do s ię gn ie ;  ale t r udn o  m u  
nada l  wierzyć,  gdy tylokrotnie okazał  swoję  
n i e do ł ęź no ść  i A lm a d en o w i  w pomo c  nie  p o ­
spieszy ł ,  chociaż to móg ł  ucz y n i ć ,  jak nas  
p rywatne źapewnia ją  Lsty. G o m e z  ma tylko 
4 — 5000 regularnego  wojska ;  reszta zaś ,  w y ­
nosząca  z tern 13 0 0 0  ludz i ,  składa się z sa 
my c h  w łó cz ęg ó w ,  których chęć  łup ó w  do nie 
go wabi.  A l e  m i m o  to,  znając n ie do łęźność  
nas ze go  Mmis tra  wojny ,  nie  zdziwi l ibyśmy 
się gdyby pod T o le d ą  s t a n ą ł ,  a nawet  i s tol icę 
n iepoko i ł .  Nasi  Min i s t rowie ,  mający dziś 
zdawać Izb ie  sp rawę  z swoich cz y nn ośc i ,  n ie  
zdołają się pewn ie  un ie w i n ić ;  ich brak sp rę ­
żystości strąci ich n iezad ługo  z s z c z y tu ,  na 
k tórym stanęl i .  Szczególniej  Mini ster  skarbu 
będz ie  miał  twardy orzech do zgryz ien ia .  
J ak że  on zdo ła  usprawiedl iwić n iedosta tek woj. 
ska po  tylu ofiarach z st rony mieszkańców.  
R oz pac z  i wściekłość miota wszystkiemi u m y ­
s łam i ,  i jeżeli  S tany s i lnych nie  chwycą się 
ś r o d k ó w ,  bę dz ie m y wkrótce w n o w y m  o d m ę ­
c ie  pogrążeni .  Z ap e w n ia ją ,  źe chc iano dw ór  
królewski  p rzenieść  do B a da j o z u ,  Barce lony  
lub K a d y x u ,  lecz Królowa  Regen tka  oświad­
cz y ła ,  źe M ad ry t u  nie opuści .  N ie  wątpimy
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jeszcze o naszej  sp ra w ie ,  ale jeżeli  sp r ęż y­
s tych rewolucyjnych ś rodków na tychmiast  n ie  
u ży j ę ,  bardzo łatwo Madryt  w ciągu dw ó ch  
mies ięcy  w ręku Karolistów zna jdować się m o ­
ż e ,  chociażby też tylko i na czas krótki.  P r a ­
wie wszyscy redaktorowie dzienn ika e 1 M u 11- 
d o ,  w k tórym rząd dość często gorzkiej  do.  
czytuje s ę p r aw dy ,  s iedzą w więz ien iu .  Tak 
to nasi Mini s t rowie  umieją wolność  d ruku  t łu ­
macz yć!  Kocha nka  Mendizaba la  tymczasem 
Żyje wśród ogó lne j  nędjsy z wielkim przejiy- 
chern.  P o d o b n o  spost rzeżono na jej szyi ł a ń ­
cu c h  zdjęty z obr azu  Najśw,  P a n n y  w j e d ny m  
z naszych kościołów.  L u d  g łośno sarka na to 
i n ie  bez przyczyny .  W czo ra j  g ło sz o n o ,  źe 
G e n e r a ł  A l a ' x  o t r zymał  od  Gorneza 50,000 
piastrów i zn i kn ą ł ,  a Rodi la  miało wo|sko za­
bić, L e c z  ob iedwie  wiadomości  są za pe w n e  
p ł o n n e  i wyszły z ust Karol istów.

T  U r  c y  a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 16. P aźdz ie rn .

L i s ty  z Tr ipol i*  d o n o sz ą ,  iż Kapi tan Basza,  
S tanowiąc opła tę  10 od sta wartości  towarów,  
za ta mo w ał  wszelki  h an d e l  z E uro pe jc zyk am i .  
W  skutek t ego ,  kupcy  z Maliy będą  musiel i  
po rzuc ić  swoje t a m ec zn e  zakłady,  j akoż ,  we­
d ł u g  n iek tó rych l istów prywatnych,  właściciele 
na j ę tych  mieszkań  ot rzymal i  w e z w a n ie ,  aby 
im donieś l i ,  kiedy u p ły w a  czas n a j mu  lokalu.  
M e h m e d  A l i  udzieli ł  Mia syo nar zo wi  perskie­
m u  Wol f  f i rm an ,  mocą  k tó rego książki jego ,  
jakie ce lem rozdawania z sobą wozi ,  są woln e  
o d  wszelkiej  opła ty celnej .  P an  W o l f  odw ie ­
dzi ł  Bedu inów  na górze  S ina i ,  i bardzo do­
brze. został  od nich  przy ję ty ,  W  liście s w o ­
im  narnienia o pewn e j  klassie ludzi  na górze  
S inai ,  zwane j  S oba er ,  którzy są n iewolnikami 
m n i c h ó w  z góry Sinai.  Są to po to mk ow ie  o-  
sady,  za łożone j  r. 527 przez Cesarza Ju s t y n i a ­
na .  P o d  Su ł t anem Se l imem przyjęl i  wiarę 
m u z u łm a ń s k ą .

iWMiwvivwivvM

Ptozraaite wiadomości.
2  P o z n a n i a .  —  Z m ia n a  temperatury  pod 

czas u p ł y n i o n e g o  miesiąca Paźdz ie rn ika  była 
nadzwyczaj  wielka.  Z  p rzyczyny  tej rozmai t e  
gatunki  katarów i gas t ryczno -  n e r w o w e  febry,  
częs to  o  śmierć p rzypr awi a j ąc e ,  szerzyły się 
w sposob  obawę  wzbudzający.  W yd a r za ły  się 
także często zapalen ia  o c z u ,  kończące się n i e ­
k iedy z u p e ł n ą  ślepotą.  W  powiec ie  wacho-  
w sk im ,  n a d  samą g ran icą  s z lą s k ą , pokazała  
etę ospa l u d z k a ,  ograniczająca się wszelako 
n a  dw óc h  tylko p rzypadkach .  Śmier t e lność  
w ogó le  była rnałoznaczną .  W  W r z e ś n i  wy- 
darzyły 8ię n a  począ tku  miesiąca 4 p rzypadk i

dyssenteryi  z wy mio ta mi ,  z liczby których 3 
mim o wszelkich us i łowań  l e ka rzy ,  w ciągu 
3ch godzin śmierć za sobą poc iągnę ły ;  czwar ­
t ego  chorego  oca lono .  O u lą d  m e  zd a rz \ ły  
Bię tam przypadki  p od ob ne j  ch o ro by .  — L i ­
czba oso b ,  które nieszczęśl iwym przypa dk ie m 
życie ut r aci ły ,  dosyć z n a cz n a ;  ąćh łudzi  u to­
nę ł o ,  8 kark skręc i ło,  2ch uma r ło  ws k u t e k  
n ie umia rkowanego  użycia wódki a dz iecko je­
d no  spaliło się. N ieos t rożny  chłopak zranił  
s t rzelbą dz iewczynę  j e d n ę  śmier te lnie .  — Po­
żary po ch ło nę ły  39 i l o m o w , 2 wiatraki i 2 sto­
doły.  W  niektórych powiatach z n iewi ado­
mych  dotąd  p rzyczyn okrop na  śmier telność 
mi ęd zy  d rob iazg iem się szerzyła.  —  S a m o ­
bój stwem 8 osób życie zakończyło ,  — W  po­
wiecie piesze wskiin ud a ło  się żandarmery* 
p rzydybać ba nd ę  n iebezp iecznych  złodziejów.  
—  D e p o z y t o r y u m  Sądu Z ie m sk o  miejskiego 
w Szramie zos tało po raz trzeci okradzione 
i wydo by to  zeń s u m m ę  2070 talarów. Z b r o ­
dn ia rze  usi łowali  p rzy te m świecą palącą 
i pos tawioną  w skrzyni  d r e w n ia n e j ,  lokal de­
p oz y to ry u m  zapal ić ,  co się, chwała B o g u /  nie 
u d a ł o . ___________

Z  W a r s z a w y .  — N ak ła d em  A u g .  Em- 
Gl iksberga w W a r sz a w ie  i T .  Gliksberga 
W i l n i e ,  wyszedł  z d r uku  zeszyt 13sty ( pier­
wszy to m u  l i g o )  dzie ł a ,  pod ty tu łem ą „  Eb- 
cyklopedyja p o w sz e c h n a ;  zb ió r  wiadomość* 
na jp o t r zebn ie j szych  dla wszystkich s t a nó w .1' 
Zeszyt  ten zawiera znaczniejsze ar tykuły : „AĄ* 
n o m e t r ,  A n e w r y z m a ,  A n g a r i a ,  Ang ie l ska  I*' 
teratura i jeżyk. “  Do tego zeszytu dołączony 
jest bardzo  irafiony i prześ l icznie na stali 
po rt re t  Napo leona .

Po k rz y w a  mo ż e  s łuszn ie  przez  wzgląd 
jej wieloraki  uży tek ,  zająć miejsce w" herb '0 
Szkocy i .  T o m a s z  Campbe l  opo wi ada ,  że P°' 
krzy wk*, jadł,  na p lecionkach z pokizywki  s| 3 ’ 
i jadł przy s to l ac h ,  zakrytych p łó tnami  2 ?°t 
krzywek.  Młod a  i miękka pokrzywka j e s t * ^  
b o r n ą  rośl iną k u c h e n n ą ,  a jej łodygi  doStar' 
czają włókna tak t ę g iego ,  jak l e n ,  bo r i a , 
go sp od y n i e  szkockie dają powyższym P'Łt 
wszeństwo.

Gdy  s ławny  Schaf te sbury po raz pier'*?s?< 
w izbie niższej  mia ł  mów ić  za bilem przy*"13, 
łającym o b r o ń c ę  os ka rż o n em u o zdradę  s*301,’ 
tak się m o c n o  zmiesza ł ,  iż zapo mnia ł  ęałK*e^J 
pracowicie u ł o ż o n ą  m o w ę ,  i nie  wiedział? • 
miał  pow ied z i eć ;  lecz n ie  stracił on  by*13*, 
mnie j  p rzy tomności  umys łu ,  i uży ł  nawet  
p r zyp ad ku  do swego  zamia ru  „ Jeżel i  j 3^  
r ze k ł ,  „który nie  jestem oskarżony,  w 13 a,n 
je st em p o c i e s z a n i u , źe n ie  w ie m ,  c0. 1 .niI 
m ó w i ć ,  jakże moż ec ie  żądać ,  aby ten br
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s i e b i e ,  k tó r eg o  na  śm ie r ć  o s k a r ż o n o . "  —
-G-n a r g u m e n t  n a w ia so w y  w ię i e j  sku tk ow a ł ,
lłi£ na j l epsza  m o w a .
,  N a  p r z e d m i e ś c i u  k r ako ws k i e m w W a r s z a w i e  
poka zu j ą  od  n i e w ie l u  t y g o d n i ,  o s w o j o n e g o  dz i-  

a,i n a d z w y c z a j n e j  wielkośc i .  T o  r z adk i e  zwie* 
r/-ę z ł o w i o n e  w d o b r a c h  Z a m o j s k i e g o  P o d -  
f t u n c z e ,  z a w ie z i o n o  w o d ą  ż y w e  d o  W a r s z a w y ;  
P ' 3t o n o  dla b a d a c z ó w  n a t u r y  z j a w ie n i e m  ba r ­
dz o  c i e k ą w e m ,  a lb o w i e m  an i  w P o l s z c z ę ,  an i
*  na j o d l eg l e j s zy ch  k ra j ach n i e  w i d z i a n o  d o t ą d  
‘•S^emptar za  t a k i ego  r o dz a j u .  P o m i m o  ch u -

° ść  sw o ję  waży  o n o  8 8 l £  f o n t ó w ,  jest  2 j  Jo* 
cia wysok ie ,  w ięce j  4  łokci  d ług i e ,  a lat 3 s t a r e ,  
r zy swoje j  oc i ęż a ło ś c i  p o t r e b u j e  ćw ier ć  go-  

I ?j n y c z a s u ,  aby  s ię n a  n og i  p o d n i o s ł o ,  i ty- 
( f * c z a s u ,  aby  s ę po ło ży ło  , k to r a io  p r o c e d u r a  

V>ko się cz te ry  razy  z  n i e m  o d b y w a .  Z r e s z t ą ,  
p i e r z ę  to tak dal  ece  jes t  o s w o j o n e ,  że  p o k a r m  
>,er z e  z r ąk  sw eg o  d o z o rc y .

P r z y p a d e k  n a  s c e n i e .  P e w i e n  s ł a w n y  
u a m a t y c z n y  a r t ys ta  wys t ąp i ł  p o  r az  p i e r ws zy  

' v' p e w n y m  mieśc i e  w rol i  p o w a ż n e g o  starca .  
P s  k o s t i u m u  s w e g o  p o t r z e b o w a ł  k o n i e c z n i e  
pe ru k i  z ha rb a j t l e m ,  k tó r e j  I r yzyj e r  jak n a  n i e ­
s zc zę śc i e  na  d o r ę r z u  n i e m i a ł ,  i l e d w ie  gd z i e ś  
t a  s t r ychu  p r z y p a d k i e m  w y n a l a z ł s z y ,  a r t y s t ę  
z n i e c i e r p l i w i o n e g o  w n i ą  ub ra ł .  P o d n i e s i o n o  
2au łon ę .  Ar ty s t a  o db i e r a  h u c z n e  ok l a sk i ;  ł zy 
P yn ą  s t r u m i e n i a m i ,  a le  ś ród  s c e n  naj tkł t -  
^ s z y c h ,  m i m o  sw o je  u n i e s i e n i e ,  u c z u w a  gra-
* y 8 °  cos  za ha rba j t e l  skub i e .  Spo j r za ł  
J n >skrzonem o k i e m  na  aktor a,  k tóry g r a ł  j e go  
gł ° a > m n i e m a ł ,  iż t en  m u  laką c zy n i  psot ę .

d i e  wie  o  co o j c u  c h o d z i ;  obadwa j  g r a j ą ,  
v ^ P e r u k a  na ojca g ło w ip  n i e  c h c e  s ta tkować.
’• r z , s t ań  w ć pa n  d o  l i c h a ,  a l bo  g o  p i o r u n  

a s n ' t ; ,< s z e p c e  o j c i ec  s y n o w i ;  sy n  k l ęczy 
' i e  r , ° ,C m  1 n ' e t n o ź e ,  c z eg o  s i ę  o j -
j, |  ° ą s a , z w ła s z c z a , i e  t e g o  w j ego  rol i  n i e  
lii ^ ‘e l**u g °  I r w a ł o ,  aż  t u  harba j te l  z ly- 
„  ’ 8 ra j ą c em u  o j cu  n a  czo ło  w y ła z i .  M n ie -  
o i r ^ C’ t0 s w a w o l n a  r ęka  s y n a ,  chwy ta  
Cq. 6,c Za h a r b a j t e l , a le  u cz u w sz y ,  ż e  s i ę  w ni t n  
k, • 2y we g o  r u s z a ,  ciska p e r u k ę  o p o d ł o g ę ,  
t lai t3 d o k o ń c z e n i a  d z i w u ,  j akby m a ł a  tara-  
pi f  3 ’ sP ' e s z n o  za  ku l i s ę  s ię po toczy ł a .  D o -  
*akw Ieraz o d k r y ł o  się ws z ys tk o ;  g ł o d n a  mys z  
P u j  a(ero.Wala s i ę  w h a r b a j t e l ,  a ob j ad ł s zy  s ię 
rą ^ U’, n ’e m o g ł a  s i ę  w y d o b y ć  tą dz iu r ką ,  kto- 
Prze Cn w â z fa , a  tak w y s u n ą w s z y  s i ę  t y lko  
* l i »v P°*0WS'  po to cz y ł a  za so b ą  p e r u k ę .  Dra-  
« t j a I n e r w ó w  a k to r ka ,  z o b a c z y w s z y  mysz ,  
* « z vS * , ° k.r o Pn i e * * o m d l a ł a ;  d r a m a t  naj tkl i -  

A l ) Zh •0ńCZył 81 ̂  ś m i e c h e m .  ( R .  L . ) 
^ u szn 6| ^ ° * ' e r e > by łro cz ło w ie k  p ro s to -  
j ą cy  i ! ' -  e z  wsze lk i ego  u p rz e d z e n i a ,  n i t r  z n a -  

v ,a i a» n i e  żyjący n i  d la  s i e b i e ,  n i  d la  n i -

k.

k o g o ,  z aws ze  za m y ś lo n y  i w fi lozofi i  Des ka r f a  
Zaciekły.  Byłuto j ego z w s c z a j e m  w z i m ie  z 
n i ed os t a t ku  o p a ł u  leżeć n a  pól  r o z e b r a n o  w  
ł ó ż k u ,  i c zy t a ć  i pisać.  P t w n e g o  d n i a  z p o ­
ł u d n i a  l eży  o n  w t en  sp o s o b  w ł ó ż k u ,  g d y  
k to ś  d o  d r z w i  zak o ł a r a ł :  , , k t o ż  t a m ? "  —
,, P r o s z ę  o tw or zy ć  J “  A b b e  po c i ą g n ą ł  s z n u ­
rek,  d r zwi  s i ę  o t w o r z y ł y ,  a jakiś p o d e j r z a n e g o  
l ica c z łow ie k  w s z e d ł  d o  i z by .  „ K t ó ż  a c a n ? "  
zap y t a ł  g o  A b b e ,  n i e  sp o j r z aw sz y  na  n i e g o ,  
i c iągle  p isząc  z go r l iwośc i ą .  „  P r o s z ę  mi  dać  
p i e n i ę d z y . "  —  „ P i e n i ę d z y ? "  —  „ Pl( )8zą n i e  
r ob i ć  k o r o w o d ó w . "  —  „ A h a !  jak u w a ż a m  a c a n  
jes teś  z ł o d i e j . "  —  „ Z ł o d z i e j  l u b  n i e ,  a le  m u -  
s zę  mie ć  p i e n i ą d z e . "  ■— „ N o ,  n o ,  m n i e j s z a  
o to ,  p roszę  sob i e  wyjąć  k lu c z . "  —  T o  m ó w i ą c  
i p rzes t a j ąc  p i s ać ,  w y s u n ą ł  się A b b e  l e żący ,  
ile m ó g ł  z ł ó ż k a ,  w y c i ą gn ą ł  s z y j ę  i n ad s t aw i ł  
z ł o d z i e jo w i  g ło w ę  z  p l u d r a m i ,  k tó r y c h  w b ra -  
ku  s z l a fmicy  zwy k le  używ a ł .  Z ło dz i e j  s zu k a  
c h c iw ie  w k i e s ze n i ,  l ecz  n i c  n i e  z n a j d u j e .  —  
„ T u  n i e  m a  k l u c z a . "  —  „ N i e  m a ?  a to b o -  
ski e s k a r a n i e !  w ięc  s zukaj  a can  t u . "  T o  m ó ­
w iąc  o b r óc i ł  m u  i n n ą  s t r o n ę  g ł o w y .  „ A  t e r az  
o t w ó r z  acan  tę  t am k o m o d ę .  W  t r zec ie j  s z u ­
f l a d z i e . "  Z ło dz i e j  w y c i ąg n ą ł  i n n ą  s zu f l adę .  
„ D o  wszystkich  c z a r t ó w !  daj  a can  tej szuf l a­
d z i e  p o k ó j ,  t am są m o j e  r ę k o p i s m a !  W  trze- 
c  ei s zu f l adz ie ,  n a  p r a w o ;  t am zn a j d z i e sz  kilka 
f r a n k ó w . "  —  „  C z y t o  w sz ys tk o ?  " — „ J e s z c z e  
się p y t a ?  a j u ź c i ,  ż e  wszy s tk o .  Z a m k n i e j ź e  
a c a n  k o m o d ę . "  T e g o  j u ż  z łodz i e j  n i e  w y k o ­
n a ł  i d r a p n ą ł ,  co  m u  d u c h a  s t a ł o ,  „ A l e ż  b ą d ź  
ty l e  g r z e c z n y  i z a m k n i e j  p r z y n a j m n i e j  d r z w i ! "  
Z ło d z i e j  by ł  j uż  na  w s c h o d a c h .  „ C o  to z a  
h u k a j  t en  p an  z ł od z i e j !  M u s z ę  wstać  ś r ód  ta-  
k i e go  z i m n a  dr zwi  z a m k n ą ć !  C zy  k to  s ł y sza ł  
o  t aki ej  n i e g r z e c z n o ś c i . "  T o  m ó w i ą c  wsta ł ,  
z a t r z a s n ą ł  d r z w i  i p o ł o ży w sz y  s i ę  w ł ó żko  z a ­
czą ł  z n n w u  g r y z m o i i ć ,  aż  p ió r o  t r z e szcza ło .

O b e l i s k  L u x o r s k i ,  k tó ry  t er az  zos t a ł  p o ­
s t aw io ny  w P a r y ż u ,  z aczę ty  był  p o d  p a n o w a ­
n i e m  R a r n s e s a l l  , król a E g i p t u ,  a u k o ń c z o n y  
za p a n o w a n i a  j e g o  b r a t a ,  R a m s e s a  I I I .  S ez o -  
s t rzy se rn  W i e l k i m  z w a n e g o .  C z t e ry  wsie  z a j ­
m u j ą  t e r az  m a ł ą  cząs tkę  o b w o d u  d a w n y c h  
T e b o w ,  rozc i ąga j ących  się n i e g d y  w n i z i n i e  p o  
o b u  s t r o n a c h  N i l u ,  aż  d o  g ó r ,  na  k t ó r y c h  r z e  
c z o u y  o b e l i s k ,  r a z e m  z d r u g i m ,  o p i e r a ł  s i ę  
b u r z o m  c z a s u  p r z e d  b r a m a m i  w g r u z a c h  z a ­
pa d ł e j  św ią tyn i ,  M i ż n o :  ob e l i sk  L u x o r s k i ,  
c zyl i  L o u x o r s k i ,  p o c h o d z i  o d  wsi  t e g o  i m ie n i a ,  
l e ż ąc e j  r a z e m  z K a rn ak  w części  w s ch o dn i e j ,  
a  G o u r n o n  i M e d i n e t - A b u  w częśc i  z a c h o ­
d n i e j  o b w o d u  T e b ó w .  W s z y s t k i e  b u d o w l e ,  
o t a cz a j ą c e  t e  mie j s ca  m a j ą  na  so b i e  p i ę t n a  o l ­
b r z y m i e j  w ie lkośc i .  L u x o r  o d d a l o n y  jes t  25 
m i l  o d  K a h i r y ,  s t ol i cy w yż sz eg o  E g i p t u ,  W  r .

1
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1831 dos ta ł  f rancuzki  rząd od baszy E g i p t u  
pozwolen ie  p rzewiezien ia  j ednego  z tych dwu  
obel isków do E u r o p y .  Należy tu przytoczyć,  
że  za czasu F a r a o n ó w  było zwycza jem stawiać 
takowe obeliski przed świą tyniami  bogów,  albo 
p rzed  pa łacami  królów,  jako zn a m io n a  wdz ię ­
cznośc i  i u szanowania .  Obe l i s k ,  zna jdu jący 
6ię teraz w Pary żu  j eden  z najmnie jszych,  wy. 
c iosany jest z j ednostajnej  massy grani towej ,  
m a  7a s top wysokości  i waży 500,000 fun tów.  
T r z y  p op rze czn e  rzędy hierogl ifów okrywają  
jego  po wie rzchn ię  r  rząd ś rodkowy wryty jest 
aż do  g łębokości  I5s tu ce n ty m e t r ó w ,  dwa zaś 
p o b o c z n e  za ledwo są wyryte.  N a  wszystkich 
cz te rech  s t ronach  znajdują s ię  im ona i p r ze z ­
wiska S ez os t ry sa , po dob n ie ż  jego pochwała  i 
krótkie op i san ie  jego czynów.  Części  źwie-  
r zą t ,  rośl in i l u d z i e ,  które na nich  widzieć się 
d a j ą ,  sąto właśnie hierogl ify egipskie ,  p r ze ­
znaczen ie  m o n u m e n t u  oznaczające .  T y m  s p o ­
so be m zn a m io n a  te objawiają nam czyny dwóch  
królów.  W e d ł u g  świadectwa ich,  R a m s e s  I I -  
kazał  r zeczony obelisk wyrąbać z pieczar  Syeny 
1 do  T e b ó w  sprowadzić;  lecz p o n ie w a ż  go  
śmie rć  zaskoczyła,  brat  ukończył  bu d o w ę  i ka- 
zał  w szędz ie ,  gdz ie  tylko było miejsce,  nawet  
na  po ds taw ie ,  wyryć swoje  nazwisko.  P a n o ­
wan ie  Ramsesa I I .  p rzypada o k o ło  J 850  p rzed 
n a r o d z e n ie m  Chrystusa.  N a  płaskorzeźbie o -  
fiary widacSezos t rysa z Ps chen tem ,  ze  z n a m ie ­
n iem je g o  władzy nad  E g ip te m  wyższym i 
n iż s z y m ,  ma jącego nad swoją g ło w ą  s łońce 
sk rzyd la te ,  jak of iaruje wino wielkiemu bo g u  
T t b ó w ,  A mo nr a .  N a  prawej  s t ronie zna jdu je  
się n a p i s :  , , I m i ę  twoje jest tak wie c zn e ,  jak 
n i e b ó g  t rwałość życia twego p o d o b n a  jest do  
t rwałości  okręgu s łońca.“ Żtąd mo ż na  poznać,  
źe  świat dawny miał  także swych pochlebców,  
ró wni e  jak dz i s ie j szy , tylko dzisiejsi są n ikcze ­
mnie j sz ymi ,  nie stawiają już obi lisków. Ktoby 
sob ie  życzył  po zna ć  wszystkie napi sy tego mo-  
n u m e n t u ,  m o ż e  przeczytać opisania ich przez 
C b a m p o l l i o n a , bibl i jotekarza króle wskiego.  
W i e l u  cesa rzów rzy ms k ic h ,  jak A u g u s t ,  Ka- 
łigula,  Kons tan ty  zamyślało już  d a w n o  o p rze ­
wiez ieniu obel isków; papież Sixtus V .  był  p ie r ­
w szy ,  który postawić j e  kazał ;  §00 h i d z i , 24 
kon i ,  100 lin k r ę c o n y h ,  mnós two  robo tn ików 
ciesielskich towarzyszyło tej ope racy i ,  która 
wszakże w swym czasie za cud uważana  była.  
Z  don ie s i e ń  pop rzedn iczych  zna na  jest pu b l i ­
czności  rna8zyneryja z i emiomiercy  Leb ara ,  r ó ­
wnie  jak z rę czn oś ć  i czynno ść  por ucz n ik a  ma- 
rynarki  V e r n i n h a c ,  którzy w gó rę  Ni lu  s te ro ­
wali o k r ę te m luxorsk im,  zb u d o w a n y m  w T u -  
ł o n i e ,  a po te m  z n a d m ie n i o n y m  ła d u n k ie m  
przep łynę l i  M o r z e  Ś r ó d z ie m n e  i O ce an .  T e n  
•a m okręt  udawał  s i ę  ta k że  d o  B r e t ag n e  d la

p rzywiez ien ia  z p o d  L o b a r  kamienia na p o d ­
stawę* P ięć  r zn ię tych  i we  F ran cy i  w y g ła ­
d z o n y c h  brył  g r a n i t o w y c h , fo rm u j e  be*- 
p rzeczn ie  najpiękniejszy w tym ro dza ju  piede­
stał w E u r o p i e .  J e d n a  z tych brył  ma 15 stóp 
d ługośc i ,  a 9 stóp szerokości .  Cała wysokość 
podstawy wynosi  stóp 2 8 * Na j e dn e j  s t ronie 
widać z natury u f o rm o w a n y  słój ( ży łowatość)  
rybę przedstawiający.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - M i e j s k i  w P o z n a n i u .

N i e r u c h o m o ś ć  do  massy konkursowej  ban­
kiera Ja n a  Bogu mi ła  P iet sch  na l eżą ca ,  na 
B e rd yc ho w ie  pod  Nr.  2. tali na z yw an a  Plan* 
tage s y t u o w a na ,  oszacowana na  68(0 Ta larów 
23 8Sr- 3 fe n - wedle  taxy mogącej  być przej­
r zane j  wraz z wykazem hy po ie cz n y tn  i wa­
ru nk ami  w R e g i s t r a t u r ze ,  m a  być

d n i a  37.  S t y c z n i a  1 3 3 7 .  
p r z e d p o łu d n ie m  o godz i n ie  iotej  w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane .

P o z n a ń ,  dnia 23. Czerwca 1836.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m  s k o - m i e j s ki .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i p ien iędzy.____________

Dnia i  7. Listopada i  S.36. Papiera­
mi

Gotowi-
zną

Ohligi długu państwa . . 
Obligi bankowe a l  do włąezuie

lit. H ..................... ;  .
Zaehodnto-Pruskie listy zasta­

wne ............................
Listy zastawne W , Xiystwa 

Poznańskiego. . . . 
Wschodmo-Prtiskie . . . 
Szlaskie . . .  . . .

po
l o i i

103,1
102J
106!

po
1011

101 i

1011

Ceny zboża na P r u sk |  m iarę i wagę 
w Poznaniu.

Dnia 16. Listopada 1836.
Tal. śgr. ten. do Tal. Igr.

Pszenica . . i  10 6   1 12
Zyto . . .  — 22 — — 23 "JJ
Jęczmień .  . —  16 6 —  _ 17
O w ie s  . . .  — 13 — _  24
la tarka  . , — ib  6 — _
Cm cli . . . — 27 —   — 28 ^
Z iem ia k i . .  —  8 —  _  _ j i  ^
Siana cetnar a

r 10 f f . . . —  23 —  —  —  24
Słomy kopa a

*2o°  ® \  • 3 ’ — — — 3 5 6
Masła garniec x 25 6 — I 27
Beczka spiry- ^

t U B U  ,  ,  .  _  _  1 5  1 5


